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Poniedziałek. M  196. Ju tro , Sty Inocenty.

W czoraj w Kościele Archi-Katedralnym Sgo Jana, 
w czasie Summy, O rkiestra połączona ze śpiewem, 
■wykonała Muzykę (Msza in B.) Józ: E lsn e ra , Gra
duate tegoż, i O fertorjum  H u m la . W  Kaplicy Archi- 
R onfralernji Literackiej, by ły  wykonane śpiewy 
(Msza in C. w polskim języku) Jana iSlefan iego  (Ojca 
Józefa teraźniejszego Kompozytora).—  W Kościele 
X X . A ugustjanów  w czasie Summyr, Artyści i Amato- 
rowie muzyczni wykonali dzieła reli: D am sego, S to r- 
cha i Reicha. — W Kościele X X .B ern a rd yn ó w  w cza
sie Summy, Artyści i Amatorowie wykonali dzieła re 
ligijne I la jd e n a  i S zyd erm a iera . (Kościół na cało- 
d z i e n n e m  Odpustowym Nabożeństwie b y ł natłoczony 
pobożnemi. Celebrowali XX. K apucyni. —  W Koście
le PP. S a kram en tek  Artyści i Amatorowie wykonali 
dzieła religijne SLefaniego.

Komisja Rz: Spraw W . i D. na przedstawienie Rady 
G łów nej Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych, mia
now ała  W goO nufrego X elow skiego , Członkiem Rady 
Opiekuri: Zakładów D obrocz:Plu Lubelskiego.

Gubcrnjalne Rządy ponowiły ostrzeżenie, aby nikt 
nie w ażył się uszkadzać drzew będących przy dro
gach publicznych; wykraczaiący w tej mierze, będą 
do odpowiedzialności pociągani i karani.

B iu ro  IV arszaw skiego  O ber-Policm ajstra. Dla 
zapobieżenia rozszerzeniu się osj/y na tura ln e j, ukazu
jącej się w wielu miejscach w W arszawie, szczególniej 
między ludnością wyznania mojżeszowego, Komisja 
Rz: Spraw W . i I). uznała potrzebnem nakazać obecnie 
szczepienie ospy ochronnej w mieście tutejszem . Urząd 
Lekarski M. W arszawy otrzym ał przeto polecenie od 
tejże Komisji, aby czynność tę poruezył Lekarzom 
miasta, wyznaczaiąc każdemu z nich po 3 C yrkuły; do 
pomocy zaś każdemu po 2ch Felczerów. Biuro W arsz: 
Ober-Policmajstra uwiadamia o tern mieszkańców M. 
W arszaw y, w celu poddania zaszczepieniu Dzieci, któ
rym  ospa albo nie by ła  zaszczepioną, lub też przyję
ła  się niedobrze, z nadmienieniem,żeżadne w ynagro
dzenie za to n ie  może być żądane. (G. Pol.)

G łów naK assaO szczędności. W  tygodniu up łynio- 
nym do dnia ,4/m Lipca r. b. włącznie, wydano ksią
żeczek nowych 29, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 202 wnioskach złożono rs. 3,365 k. 25 (zł. 22,435). 
Na żądanie 33 Uczestnikom wypłacono (prócz procen
tu  za r. b. rs. 8 k. 60) rs. S42 kop. (zł. 5,619 
gr. 5), i umorzono książeczek oszczędności 12. P rze
to Uczestników 3933, posiada kapitał rs. 115,622 kop. 
96 (zł. 770,819 gr, 22).

W czora j znowu liczni Ż n iw ia rze  i Ż n iw ia r k i , p rzy
byli do W a rsza w y  za zarobkiem. Tym  razem  zalegli 
plac przed Teatrem , gdzie na stopniach perystylu w y
godny mieli odpoczynek. Zanim słońce weszło na 
południe, iuż znaczna część tych poczciwych robotni
ków znalazła wynaięcie, i drabiniastemi wozami roz- 
ieżdżała się w okolice, aby dziś równo ze świtem 
wziąść się do roboty. Już żniwa w wielu miejscach 
idą rączo i dobre wydaią zbiory.

W  tych dniach w yszły nowe kompozycje, i są do 
nabycia w Składzie N ut muzycz: Fr: Spiess  i Sp: przy 
ulicy Senatorsk: N r 460: C ecylja  P olka  na pianof:, 
grywana przez Orkiestrę T eatru  Rozmaitości i W oj
skowy, w czasie bytności N. PANA w pałacu Łazien
kowskim; skomponowana i ofiarowana JW . Jenerał- 
Majorowi X ciaB ebu tow , Kawalerowi w ielu Orderów, 
przez S. U rbanowicza, Kapelmistrza P u łk u  Xcia W e-  
lin/dona-, z łp . I 1/2- P odróż w  Polszczę, W alce skom
ponowane na pianof: i ofiarowane Pannie Leonji Grot- 
thas , przez Józ: Fr: S ch o e fl; dzieło 4 ,  złp. 2.

W czoraj w Redakcji K urjera, W . B . (odbiermąc 
zgubiony Z egarek), z łoży ł dla prawdziwie potrze
bnych ubogich, z ł. 6 gr. 20.

Kto z W a r sza ivian  chciał bawić się wczoraj, miał 
trudny  w ybór, .a raczej w ybór iak na rozsta jn e j dro
dze. Tędy na most po kąpieli, blisko do Z acisza  i  h e-  
w icpola, Omnibus w chwili ie dosięga, a m iły  urok 
gajów zawsze cienistych,przyiem ne myśli rodzi.— Tam 
znowu niedaleko do S k iern iew ic , chociaż mil 10 , ale 
grzmiąca lokom otywa  iak na skrzydłach ptaka, łatw o 
cię zaniesie.—Tu znowu spokojne W ierzbno , w zywa 
cię do siebie,, woda w nim w yborna; ale co lepszego, 
trak tje r uprzejmy, k tóry  w upał spragnionego i ła 
knącego dobrze nasycić potrafi.— Niedaleko też i do 
Ohma; dorożka zawiezie cię do rogatek W olskich,,- a 
ztad iednym susem dosięgniesz tego miejsca, sław ne
go* od lat tylu w kronikach zabaw W a rsza w y . I tu  
cień i tu  wyborny posiłek, i tu  ochłoda, przysmaki, 
owoce i t. d .—  Jeżeli nieeheesz opuszczać m urów  
W a rsza w y , masz w niej S a sk i O gród, prym wszyst
kich spacerów trzymaiący. Dalej rozkoszne Ł a z ie n k i  
K rólew skie, tylokrotnie iuż odwiedzane, i tyle razy 
ieszcze odwiedzać się maiące. W ie jsk ą  K aw ę, Ogród 
K rasińsk ich , S zw a jca rsk ie j do liny, Ogródek W ie j 
sk i  ; Zielony; nowo otworzony tak zwany A owy, 
p rzy  ulicy P okornej; M iodow y , (który teraźniejszy 
miesiąc Lipiec  na pamięć wszystkim przywodzi); a na 
P ra d ze ,  Ogródki JP . Kosińskiego  i W arszaw ski-
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Między temi zabawami wybierali cbętni użycia space
rów ; każdy sobie da gustu  dogodził, iadąc tam lub 
owdzie, a wszyscy kładąc się spać wieczorem, jedno
myślnie w yrzekli że zabawili się dobrze. Saska Kępa 
miała wiele Gości. Koleią żelazną iechało osób prze
szło  półtora tysiąca.

Nakładem  i drukiem  S. O rgelbranda , Księgarza i 
Typografa przy ub‘cy Miodowej N r 496, w yszedł 2gi 
i ostatni tom dzieła: P a m ię tn ik id o p a n o w a n ia  & « •  
m u n t a  Ilłg o , W ł a d y s ł a w a  IVgo i J a n a  K a z i m i e 
r z a ,  z rękopismu w ydał K . W ł:  W ó jc ick i, llęko- 
pism, z którego ogłoszone są te  pam iętniki, zaczyna 
się od r .  1608, i dochodzi do r. 1653, obejmuiąc lat45 
c iąg ły ch : panowanie Z y g m u n t a  U lgo, bezkrólewie, 
panowanie całe  W ł a d y s ł a w a  IVgo, bezkrólewie po 
nim , i znaczną część panowania J a n a  K a z i m i e r z a . 
Nieznaiomy Autor kreślący te pamiętniki, opowiada 
treściw ie zdarzenia wszelkie godne uw agi, poświęca
jąc obszerniejsze ramy ważniejszym wypadkom. Zwa
żając lekkie wspomnienia, k tóre  w zatraconej części 
rękopism u obszerniej trak tow ał, znać P isarza, co 
z wyższego stanowiska pojm ował zdarzenia rozwija- 
iące się w oczach iego. Pamiętnik ten wiele nowych 
zawiera szczegółów a nieznanych dotąd; wiele miejsc 
iuż znanych lepiej wyświeca; obejmuiąc zaś część dzie- 
iów znakom itą, panowanie 3ch ostatnich W a z ó w ,  
wielce obchodzi nasze krajowe dzieie. I)o 2go tomu 
dołączony iest facsimil rękopismu. Cena całego dzieła 
zł: 15. Prenum eratorowie raczą odebrać, gdzie przed
p ła tę  złożyli.

Objąwszy za zezwoleniem W ładzy Szkolnej, k ieru
nek Pensji W yższej Żeńskiej w Warszawie przy ulicy 
Nalewki N ro2243, przez lat 17 pod przewodnictwem 
W nej K atarzyny z Redlów G trmińskiey prowadzonej; 
mam zaszczyt uwiadomić Szanor Rodziców i Opieku
nów , iż odd. Igo Sierpniar. b ., nowy kurs nauk w Za
kładzie tym  rozpoczęty będzie, i że wszelkiego doło
żę starania aby opieraiąc się na własnem w tym  zawo
dzie doświadczeniu, które nabyłam utrzy muiąe iuż po
dobny Zakład sama przez lat 11, i postępując śladem 

owyż wymienionej poprzedniczki inorej, zjednać so- 
ie również zaufanie i na podobnąż iak ona zasłużyć 

życzliwość. l)o wy kładu przedmiotów naukowych, 
użyci będą znani w zawodzie swoim i upoważnieni 
Nauczyciele; do wprawy zaś w ięzykach, rodowita 
Francuzka, a Niemka z In sty tu tu  Królewieckiego, 
sprowadzone. —  Joanna z Beroud R aitdny.

W  Nrze 29 T yg o d n ika  Roln:-Techr miedzy innemi 
znajduicsię: Do M ano: nadwiślańskich Rolników. O 
wyradzaniu się stopnia w ełny u merynosów i owiec 
poprawnych.

Otrzymawszy pozwolenie ze strony W ładzy Szkol

nej do utrzymywania Uczniów, polecam się niniejszem 
łaskawej pamięci Szanow: Obywateli oddaiących swe 
dzieci do Szkół w W arszaw ie, aby raczyli Synów od
dać na mieśżkanie i s tó ł do mnie za pamierną zapłatę; 
ia zaś z mej strony zaręczam za wygodne mieszkanie 
i utrzymywanie przyzwoite i opiekę macierzyńską. 
Mieszkam przy Rynku Starego M iasta, blisko Szkół 
Powiatowych, N r 55, na drugiem piątrze od fron tu .—• 
W iktorjk G eriłz.

W czoraj w W ielkim Teatrze w czasie K ra ko w ia 
ków, przyw ołani, J1‘P. Jasińsk i, Ż ó łkow sk i i P an-  
czykowski. —  Gdy pierwszy raz w dawnym tea
trze warszawskim, lat temu 52, dano tę Operę, g łó 
wne role tak b y ły  przedstaw ione: B ardos, Autor 
tego dzieła i D yrektor teatru  Bogusławski. M ł y 
n a rka , PaniJasińska pierwsza Śpiewaczka. B a sia , 
Panna Iwańska ulubiona Artystka Komcdji. S lach , 
Kaczkowski pierwszy Tcnorzysta. Janek, Rutkowski 
(Ojciec nieboszczki Aszpergerowej). O tgan isla , fa
w oryt Publiczności Swieżawski. M ły n a rz , Nacewicz. 
F u rm a n , l ly ł ło . R rgn d a s, Szczurowski... W szyscy 
iuż rozstali się z tym  światem, tylko pozostał tenosta- 
tni, znany i utalentowany E m ery t, obecnie Obywatel 
W arszaw y.

Koncert JP . P o p ie ra  zapowiedziany na wczoraj, 
odłożono na później.

Niedawno na trakcie do miasta W a r k i  wiodącym, 
parobek został pokąsany przez psa wściekłego. Psa 
na miejscu u b ito , zaś człowieka pokaleczonego opa
trzono w W arce, a następnie pod dozór Lekarzowi 
w G rójcu oddano. —  W bliskości wsi K iow ca, znale
ziono w rzece nieżywego wieśniaka, z tw arzą pokrw a
wioną i z znakami pobicia na ciele. Padło podejrzenie 
m oderslwa na innego, że owego człowieka zabił i 
w w odę w rzucił; skutkiem czego oddany został w ręce 
sprawiedliwości. —  4go b. m. w iednem z miast, zna
leziono Dziecko zakopane przez w łasną m atkę.—  Zna
leziony niedawno nieżywy człowiek w gminie T a r-  
chom in, iak dowodzą papiery przy nim będące, nazy
w a się Józef F altyn .

y tn 'd ja . —  L 7go b. m. Lord Lansdow ne  w izbie 
wyższej a Lord P alm erston  w izbie niższej, złożyli 
trak tat zawarty o ziemię Oregon, i donieśli, iż ratyfika
cje 17go b. m. zostały wymienione, W izbie wyższej 
te«-oż dnia przyjęto wniosek względem pensji wyzna
czonych Lordom J la rd in g e  i Goagh. —  p au Robert 
P ee l  (Pil) skaleczył sobie nogę^ stłuczoną porcelaną, i 
dla tego nie m ógł znajdować się przez kilka dni na po
siedzeniu Parlamentu. —  AVice-Admirał Wilhelm P a r 
ker  p rzyby ł statkiem H ib ern ia  do K ork; nieprzyiął 
on urzędu Lorda Admiralicji (przynoszącego 2,000 
dukatów mniej niż pensja dowódzcy na morzu Śród-
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iemnetn), i wkrótce z flotą K anałową  wypłynie na 
morze. W iego miejsce VVire-Admirał Karol Adam s  
ma bvć mianowany Lordem Admiralicji.— AV e wszyst
kich znaczniejszych miastach A'nglji zhieraią składki dla 
pogorzelców w S t. Johns. — Dzienniki madryckie na- 
pełnione są sporami o to, który kandydat ma otrzymać 
rękę Królowej Izabelli.

D anja . — Królestwo-Duńscy i Szwedzcy IGgob. 
m. przybyli do Helsingoer} zwiedziwszy tameczne wa
rownie, po obiedzie wrócili do portu H elsingoer , 
gdzie były uczynione świetne przygotowania do ich 
przyięeia; t u  dostojni goście pożegnali się z Królem 
D uń sk im .

Francja. — Król z swoią rodziną wrócił do N eu illi 
z Dreuoc (Drc), gdzie znajdow ał się na nabożeństwie 
żałobnein poXciu Orleańskim .-— Xżę A um ale  (O* 
mal) U S 0 X rn- wyiechał z Talonu  przez. Grenoble do 
P a ryża . — W  N im es  w ybory urzędników municy
palnych pierwszy raz od lal ló lu  wypadły na korzyść 
kandydatów ministerjalnyeh. — AV okolicy W a la n -  
sjen  zgromadzonaznaczny oddział wojska, celein przy
wrócenia do porządku robotników, którzy opuścili 
prace w kopalniach węgli kamiennych. — P. Karol 
Led.ru który w swoiej adwokaturze został suspendo- 
wany w skutek rozporządzenia Prokuratora ieneralne- 
go Pana Hebert za ogłoszenie listu doXdza Konlra- 

fa tto , wystąpi iak© kandydat w Pont A udener , gdzie 
V.Hebert, dotychczas był obierany Deputowanym. P. 
L ed ru  czyni to w zamiarze, aby Prokuratora ieneral- 
nego interpeliować w izbic Deputow:. — Pułkownik 
Mouton (Mutą), który za pozwoleniem Króla służy ł 
w Laborze, i miał udział w e w szystkich bitwach prze
ciw Anglikom, przybył do lazaretu w M arsylji. Ofi
cer ten wraca znowu do służby francuzkiej.— Mówią, 
tż P . R otszyldwytoczy rządowi proces za niedokładne 
wykonanie kolei żelaznej północnej. — W Oranie 
w nocy figob. m. zapadł się sufit w odwachu policyj
nym; 7miu żołnierzy zostało zabitych, a6ciu ranio-
nych. „ . . .

Grecja . — Okropne są opisy skutków trzęsienia zie
mi niedawno wydarzonego w okolicach M esenji; wy
wracały się domy, rozwalały się kominy, wypadały 
drzewa, mieszkańcy błąkaią się, matki nieznajduią 
swych dziatek, trupów leży wiele i t.p .

N iem cy .  Królowa Pruska wyiechała do wód
Iszl; Kroi Pruski towarzyszył iej do Ralyzbony.

T u rc ja .   Mówią, że Sułtan ma zamiar ustanowić
kodex karny; a że w nim maią znajdować się niektóre 
artykuły sprzeczne z ustawami alkoranu, przeto Suł
tan w tej mierze naradzi się z W ice-Króletn Egiptu.

W iochy. — Flotylla austrjaeka wkrótce ma opu
ścić port A nkony .— 7go b. m. Ojciec S. zw iedził Ko

ściół Ś. J a x a  , a ztąd udał się pieszo do Kolosseum; 
tłumy ludu otaczały go nieprzerwanie, wydaiąc okrzy
ki radości i prosząc o błogosławieństwo. Z. drzwi 
blizkieg© doinu podeszła kobieta złożona chorobą, b ła
gała także o błogosławieństwo ; Ojciec Sty wszedł, 
spełnił iej życzenie i własnoręcznie obdarzył iąiałtnu- 
żną. Obecni temu rzucili się na bruk, całuiąc kamie
nie, których dotykały się stopy papiezkie. Ojciec Sty 
p r z y jm u ją c  deputację z Im a li, z szczególną uprzejmo
ścią powitał Drabiego, który dawniej zostawał zniin 
w opozycji, i czule go uścisnął. Wiele więźniów kazał 
uwolnić. Życzeniem iego iest, aby zmniejszono artnję.
 \ \  Palermo  odkryto spisek, który miał na celu
uwolnić osadzonych tamże 3 do 4,000 więźniów.

Rozmaitości. — Niedawno na giełdzie w Gdańsku, 
roztrząsano zasady Instytutu królewieckiego dla po- 
trzebuiącyeh wsparcia rzemieślników, i namyślano się, 
żeby podobny ż Instytut i w Gdańsku założyć, i lich- 
wiarslwu  iak można tamę położyć. Hóżne na tej ra
dzie przytaczano" przykłady, iak biedni niektórzy rze
mieślnicy, gdy im nagle potrzeba było pieniędzy, przez 
lichwiarzy zdzierani bywali. Jakoż zgodzono się i wy
brano komitet z II tu osób złożony, który ma biednym 
dawać na szczupły procent sumki potrzebne, z wiel- 
kiem zmartwieniem lichwiarzy.— Doktor, który to
warzyszył Ledi Esterze Stanhope w iej podróżach, 
opisuie wspaniałość Bedurna iak następuie: Ali w cza
sie zap a lczyw ej  kłótni, zabił przeciwnika E stryda  
F adl} w takim razie powinnością Syna, iest mścić się 
śmierci Ojca; Ali spodziewał się , że wpadnie w iego 
ręce, i dlatego uciekł do innego pokolenia, i tam przez 
kilka lat przebywał;, nareszcie sprzykrzyło mu się to 
wygnanie i tęsknił do swoich; postanowił więc wrócić 
i udać się do swego nieprzyjaciela, u którego spodzie
wał się uzyskać przebaczenie. Pewnego dnia Fadl Syn 
b y ł w namiocie; wtem słyszy w pierwszym pi-zcdzia- 
le kaszlnięcie obce; każe natychmiast swemu niewol
nikowi wprowadzić obcego i podać mu wody; zbliżył 
się ku niemu i podaiąc mu rękę, rzecze: nUsiądzcie, 
iesteśeie moim gościem;” a że by ło iuż ciemno w na
miocie, kazał niew olników i ogień poprawić; ten dodał 
kilka suchych gałązek. Gdy widno zrobiło się, spoj
rzał Fadl na Gościa, i z niemałem podziwieniem poznał 
zabójcę sw ego Ojca. » A U zawołał. »Tak, ia nim 
iestem; a miecz wasz wisi nad moią głową.” Fadl 
przez chwilę stał mocno wzburzony, ale potrafił 
wstrzymać się, i rzekł zpoważnąspokojnością: »Uczyń 
sobie wygodę, ty iuż nie iesteś zabójcą Ojca mego, aht 
moim gościem, ” i przebaczył A lem u. Przyiaciełe Fa
dl a  namawiali go, ażeby zemścił się za Ojca; ale on 
im odpowiedział zgodnością: n.Iakto, ia mam zabić
człowieka, który tak szlachetnie o mnie myśli?”
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Do pewnego Oliywatela zjechało się kilku Sąsiadów na 
obiad. Pr/.y ©biedzie, z powodu że lokaja gdzieś w y 
słano, kazano dziewce posługiw ać. W  czasie spozy  
wania zupyr, rozmowa w szczęła  się bardzo zajimuąca, 
iednakże Gospodai-z spostrzegł, że cokolwiek zatllu- 
ir0 na sztukę mięsa czeka; a widząc że dziewka posta
w iła na kredensie półm isek z sztuką mięsa, powiada 
do niej: «Czego stoisz, w eź półm isek i obrnes około  
sto łu  » Rozmowa zaś swoią drogą z wielkiem zaięciem  
ciągnie się dalej. Po nieiakiej chwili Gospodarz oglą- 
daiac się a niewidząc ani dziewki, ani sztuki mięsa, ka
że w ołać dziewki, i pyta się coby to znaczyło? Do- 
wiaduią się obecni, że dziewka stosownie do polece
nia Pana, obniosła półm isek około sto łu , i znowu w y
niosła go do kuchni, gdzie służący w szystko zjedli, lak 
dowiedzieli się, że półm isek iuż obszedł stó ł do kota.

PRZYJECHALI do W ARSZAWY.
Hiillebruckdr Teod: Kup: z K rólewca; Jakobi Lud: Fabryki 

z Hamburga; K ołątaj Jan Obyw: z Kłucka; L e s s y n g  Henr: Kup: 
z Gdańska; Lilpop K arol Aptek: z Paryża; Papieski Izyd orD z: 
z Zakrzewa; Potocki W ild: Ob: z M eczy,Iłowa; Trzciński W ik: 
O b y  z Jeruzala; W iessel Edw: Kup: z Poznania. (G . P .)

__
D o n ie s ie n ie  L o t e r y j n e  z  l i I S S I T T B i © ^  -  

S B i l E . ł ,  p r z y  u l i c y  F r e t a  N r  2 8 0 .  P o n ie w a ż  c i ą g n ie n i e  k i:
l e i  68 L oterii z d n i e m  5 'Sierpnia rozpoczęlem  zostanie, p o le
ca sie Szan: Graczom z LOSAMI całe,ni i częściowem u la k z e  
nadmienia, że Osoby życzące z Prowincji w lej Kantorze  
grania, raczą zawiadomić, a z n a j w i ę k s z ą  akuratnoscią w szel
k ie  korespondencje będą m iały załatwione.

Do H a n d lu  K orzennego przy ul: Elektoralnej, wprost 
ulicy  Orlej pod Nr 794, nadszedł św ieży transport 
CłUSk S i tk r a jo w e g o  w głow ach, cząstkach, i mącz- 

  kach do smażenia soków i konfitur bardzo użyte
cznych k tóre’ sprzedaią się po cenach zniżonych.

Space,miąć onegdaj w Ogrodzie W ód  M ineralnych ,  przy-  
leg ły ch  mu aleach Ogrodu K rasińskiego, zgubiłem  S /.t  ll.K tą  
niebieską z łańcuszkiem . Pochodzi ona od drogiej nu Osoby, 
i dla lego  zguba la  podwójnie mnie martwi. Gdy zas zmar
t w i c i e  s z k o d z i  zdrow iu, zwłaszcza przy używaniu W  od Mi
neralnych, upraszam łaskaw ego Znalazcę, aby Szpilkę rze- 
rzoną w Drukarni K urjera z łożyć  raczy ł, za przyzw oitą na-

Zł^ 20 Nagrody'.—  W  dniu 26 b . m. o godz: 4 po południu, 
w ylecia ła  z domu W . Grabowskiego, od ulicy Danielcwiczo- 
w skiej, w kierunku ulicy M iodowej, P . W I I G A  zielona; 
kto takową odda do domu W . Grabowskiego, obok Złotnika  
N asta, na tsze  p iątro, otrzyma pow yższą nagrodę. .

ZŚĘf*  Dnia 21 b. m. zgubiony został zeszyt H n t T W W  
Radziriskiego. Uprasza łaskaw ego Znalazcę o oddanie W . M e
cenasowi W ojciechow skiem u, mieszkaiącemu przy ulicy Bie- 
laiiskiej pod ^ ■' 600 na lm  p ią trze , z a  odebraniem przy
zw oitego wynagrodzenia.

A d m in is tr a to r  D om ów  R ządow ych w  oko licy C y ta d e lli  
A le x  an d r y js  k i c j  p o lo  in n ych . Zawiadamia niniejszem, iż sto
sow nie do polecenia Magistratu M. W arszaw y, z dnia 10 (22) 
Upon i*, b. Aro 390I0/z3i9i z W ydziału Kass wydanego, 
„a -ruńcie Posesji R ządow ej, Nro 1840, przy ulicy Zakroczym 
skiej położonej, w dniu 1C (28) Lipca 1S46 roku o godz: 12tej

w południc, odbędzie się głośna Licytacja, od zniżonej ceny, 
na sprzedaż do rozbioru Z A B U D O W A Ń , których taxę i wa- 
runki licytacyjne, każdotlzicnnie z rana od godz: 8ej do 12 lej, 
po południu zaś od 3ciej do 6 t-j , w yiąw szy Św ięta, w  K an
celarii podpisanego przy ulicy N ow e-M iasto pod Nrem 346, 
przejrzeć można.—  W  W arszaw ie dnia 10 (2 2 ) Lipca 1846  
roku. R ejnhold.

Gdy w dniu 1 1 /2 3  Lipca r. b. ogłoszona licytacja do sprze
daży Sprzętów Aptecznych w Szpitalu Dzieciątka JE Z U S, 
iako to: K O T Ł A , ALEM B1K O W , STO K Ó W  z szufladami, 
SZA F, PR  ASSY, M Ł Y N K A , SZ K Ł A  i POR CELAN Y, z po
wodu Uroczystości Galowej odroczoną została, przeto w yzna
cza się nowy termin na dzień 1 6 /2 8  b. m. to iest w e W torek , 
w którym  to dniu niezawodnie o godzinie lOtej z rana, wspo- 
mnione sprzęty, w przytomności Członka Rady S zczegółow ej, 
w ięcej daiąccmu sprzedane zostaną; maiący w ięc chęć naby- 
cia‘ takow ych, zechcą się w  terminie pow yższym  do Szpitalu  
pomicnionego zg łosić .— Członek Rady Szcz:, L e p i ż e .

O ST R Z E Ż E N IE .—  Starozakonny W o lf  K olsk i z O zorkowa, 
lako Dozorca przy przesyłaniu  Frachtów  Tow arnych, i t. p. 
Objektów w krain, u mnie będący, oddalonym został. Ostrze
gam przeto Szan: Publiczność, a mianowicie P P . K upców i 
Fabrykantów , iżby temuż żadnych pieniędzy na rachunek moj, 
ani leż  Frachtów  lub iakichkolw iek komisów mnie dotyczą
cych, n iep ow ierza li.—  K alisz d. 21 Lipca 1Su6 r. _

1 L ebel M oses W a r t s k i .
N a żądanie pełnoletnich i pełnomocnika Sądow ego nieobe

cnych SSrów niegdy Daniela F illeborn, w domu przy ul: M iodo
wej pod Nr 491 położonym, sprzedane zostaną drogą publicznej 
licytacji przed podpisanym Reientem  w dniu 1 6 /2 8  Idpca r. b. 
i następnych, dni zawsze o godz: 4 po południu, rozmaite Rucho
mości do spadku po tymże Danielu Filleborn należące, iako to: 
M eble, Bielizna, Pościel, Faians pruski w rozmaitych wyrobach, 
Bursztyny do faiek, Zegarek zło ty  i inne kosztow ności, k ilka
dziesiąt par Szelek  gum ielastycznycli, K siążki i inne rzeczy, za 
gotow e w monecie płacić się maiące pieniądze. M asłow sk i, R.

D. 24 b. m. zginął z Saskiego placu PIE SE K  z ga- 
tunku w yżełk ów  angielskich, m iesięcy 4 m aiący, 

Ł sł uszki kasztanowate, przez łebek  strzałkę b iałą, na 
grzbiecie i boku łatki kasztanowate. Ł askaw y  

Znalazca raczy odesłać na Saski plac, do Podoficera D enisow a, 
za co otrzym a przyzw oitą nagro.dę. ____ _____ ____

Dziś rano c iep ła  stopni 10. W czoraj w południe 23.
T E A T R  W IE L K I. Jutro, 137my raz ffra ko io ia k i  i Gorało.
T E A T R  ROZMA1T:. D ziś, 4ty raz L w y  i L w ice .

i  P i w o  BAW ARSK IE
z FA BR Y K I

PIOTRA s t EI^KELŁEII
w Ż A R K A C H ,

1  Sprzedaie się na O xefty poiedynczo, oraz na Butelki 
J ?  w partiach niemniejszych iak sztuk 50, w Domu przy 
j  ulicy Trębackiej pod Nrem « .

Jutro w handlu M ajew sk ieg o  przy ulicy Bednarskiej, na Śnia
danie: Comber, P ie c z e ń  huzar:, Polędw ica, P ieczeń bara: i ciel:, 
Z r a z y  p o d r ó ż n e , K apłonki, Potrawa z pulard, K urczęta, Raki, 
K alafiory .  Obiad: Krupnik z perłow ej kaszy, R osół, Sztu
ka mięsa, Ozór, P ieczyste troiakie, Kaszka z pieca.


